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Ceny prenumeraty.

We Lwowie; miesięcznie 2 Kor., 
U ^ U i n j  d w u k r o tn ą  dostawę 
Jo  domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poc . w krrjit 
i m o n a rch ii: 

miesnjc*. 2  K- 5 0  h. I ł 2-krot. 3  K — k  
kwartał, 7  K. 6 0  h. [| wrsyłit* 9  K. — h. 
rocznie 3 0  «C - h. |) P01 ztow- 3 6  K. -  h. 
W N iem czech : m iesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  • k o rc a . 
Z m ian- adresL pocztowego 4 0  haL 
Redakcya, Admi.nstracya, Drukarnia 
Lwów ulica Chorążcz^.ny 17— 19

Słowo P ols
w y ć h o d a i l  &  r a z y  d s ie s a ia l©

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych naieży adresow ać « o : K st»»_syi W e n .  Pwtefctaf® wc LwoWte. —  Listy w sprawech 
uprasza się  nadsyłać pod ad/eser..: .W itln lw rs c y c  t J * u  INrtt&łttfh rte L w ow r —  M m i « t  tetegra S t« w e  -wtfw.

W ydaw ca: ia z y a icr  W I.C ŁA W  W OŁSiŁŁ

Ceny ogłoszeń.
O g ło sz e n ia  (inseraty) za 1 wiersz 
petitowy lub jego m iejsce 2 0  hal. 
Ka<»< s ła n e  za wiersz petitowy lub
Jego m iejsce 0 0  halerzy. 
N ek ro lo g ia  za wiersz petit. 0 0  haL 
D o n iesien ia  o ślubach, zaręczynach 
it. p. wiadomości po 1 Kor. za w .ers”. 
D ro b n e, ogłoszenia! 'ta wyraz 6  h. 
najm niej 6 0  halerzy. Wyrazy grub­
sze m pismem liczą eig podwójnie.

Ceny oddzielnych nfim erow : 
Nr. popołudn. 6  fc z przesyłką 1C h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką £  h. 
urobnych rękopisów nie zwraca się.

prześp-at?  i o8«icru pisma, ogłoszenia i reklam acye 
—  Mr. tek fo n u  Radakcyi 541, Adminfctracyi 740.

Ł a ^ a e z ia y : !E Hf« rM U R lT  " W A S l Ł E W S f K i L

K a l e n d a r z  l w o w s k i .

P ią te k , 3 0  listopada.
im io n a : Rzymsk. - kat. Dzis Andrzeju Ap Ju tro "

Eligiusza. —  G r .-k a t.: D ziś: 17. Hryhorya Neok. Ju tro : 
18 P latona M. —  Słow iańskie : D ziś: Luuosława. Ju tro : 
Sam osław y.

W schód słońca 7"34, zachód 4 03.
p o c ią g r i  K o le jo w e  od chcazą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas Srod k ow o-cu rop ejsk ij: do K rak ow a 8 2 5 * , 
S"35 2'43*, 0"3b. 11, 12*45", 4 05; do .łz esz ew a  405 ; do 
Podw c toczysk  6"20, 10 55, 2 z l * ,  6*15, v"50: dc Czet niowiec 
4 15 9-20, 2"40*, 10"40, 2 ‘5 1 * ;  do K o ło m y i 3-30; do S try ­
ja  11 .30; do L aw o czn eg o  7 30, 2 3 0 , 6 "2 5 ; do S a m b o ra  
8 55, 4 1 5 , łO-51 ; do Ja w o ro w a  6 55, 6 —  ; do Raw y 7 25; 
1135  (co niedzieli); do B ełżca  1 0 4 5 ; do S tan isław o w a 
5‘d3, d „ H usiatyna 9*10.

P cciągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od G 
wieczór do 5"59 rano) drukowane czarno.

H l i s e k  I  b l b L m c c L  O ssolineu m : B iblioteka o- 
twarta cod ziennie  muzeum w dni pow sz. (prócz p en iećz). 
0 jj 9—\ nadto we w tor. i piątek od 3— 5, w nieaz I I— 1. Bi- 
jlio teka  U niw ersytecka cućżienie od godziny 8  g o  k M uze­

um D zieduszyckich, (T eatra ln a  18) w godzinach przedpo­
łudniowych w dni pow sz. za zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
ćka (hr. Ózieduszvckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku. —  Muzccmi przem ysłow e otw ane w dni 
iCASzednir (p ió cz  poniedziałku) od godzin, 9— 2,w św ięta 

od godziny 10— 1 B iblioteka Baw orow skich (U jejsk iego 
h  ~udziennie od g 4  —  7 z wyjątnem sobót. — B ib lio­
teka Paw likow skich (ul. T rzeciego  M aja 5) środy, sob otv ‘ 
i niedzie'e od 11— 12. —  Bibliot. Politechniki w poniedzia­
łki środy i p:ątki 10— 1. B ib lioteka Tow arz. Szew czenki 
(ulica Czarnieckiego 26; 2— 6 (prócz niedz. i ś » .  ruSRich). 
Bibl K a.od n eg c Domu (T eatra ln a  22) we wtorki, śroay, 
piat km soboty 9 -  i ?  i 3— 6. — Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraelickiej (ul, św. Stanisław a 1. 5) _ otwarta co ­
dziennie z wyiątkiem piąUu i soboty od g. 5— 8 wieczór. 
B ibi!oteLa publicznaT. S. L. (Trzeciego M aja 5, 1 p.) o tw ar­
ta codziennie 5  —  7 popoł. w niedzielę i św ięta 10 — 12 
w poł.

W y i u m y  s t a l e .  III w y s t a w a  j e s i e n n a  
w T ow . nrzyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przem ysłow e) 
codz. od g. 10— 4. Oprata 60 h., w medz. 30 h.

W y s t a w a  s z t y c h ó w  p o K k i r ł t  i  A a p o le o ń -  
g u l e h  w Muzeum nrrem ysłow em  od 10 r. ao 3 pop Do 
chód na rzecz T o ” . Szkoły Ludowe -1

P o s i e d z e n i a  I z g r o m a d z e n ia .  X X  posiedzenie 
naukowe Tow . lekarskiego o godz. 6 wiecz. w sali iw arz, 
ul. D om inikańska Tl.

O a c z y ty  i  w y li la d y . Pow szechne Wykłady Urrjw. 
Inz. G . Sokolnicki „E lektryczność i je j zastosow ania” 
(z dem onstr.) zakł. fiz. Uniw. D ługosza 8  o g. 7 w.

H  id o w is k a  i  z a b a w y . W ieczór M ickiewiczowski 
w Czytelni katolickiej o g. 7 w .

T e a u r  n t i e js U i .  Dziś o g. 7 w ieczór „B olesław  
Śmiały uiam ai w 3 aktach Stan. W yspiańskiego (po raz 
drugi).

Listy z kraju.
Brody w listopadzie.

Trzy sprawy zajmują teraz żywo opinię naszego 
miasta, a wszystkie trzy omawiane już były przez da­
wniejszych korespondentów „Słow a Polskiego" w B ro ­
dach na łamach tego pisma Dziś jednak weszły one 
w nową fazę i wymagają dalszego wyjaśnienia.

Jest to w pierwszym rzędzie . sprawa spolszczenia 
gimnazyum. Sprawa ta kilkakrotnie przez energiczniej­
sze jeanostKi w mieście poruszana, za pośrednictwem 
ciał autonomicznych i towarzystw, dziś jest —  inaczej 
powiedzieć nie można —  zabagniona. Cokolwiek by się 
tu dało powiedzieć na obronę miasta, to jeanak widzi 
się jasno, że Rada miejska nie okazała w tej sprawie 
dobrych chęci tyie, ile trzeba było, aby sprawę dopro­
wadzić do pomyślnego rezultatu. Wiemy z Wiednia, że 
niebawem Rada miejska brodzka raz jeszcze będzie 
miała daną sobie możność ostatecznego załatwienia tej 
sprawy. Wiemy też, że sprawa ta mogła już dawne oyć 
załatw iona; ale nie pora teraz na rekryminacye. Woli­
my n a  r a z i e  stłumić słuszny żal i życzyć tylko Ra­
dzie miejskiej szybkiego załatwienia żąaan, a w zała­
twieniu odpowiedniego obywatelskiego poczucia solidar­
ności z potrzebami kraju, bez względu na osobiste za­
patrywania politycznne pojedynczych członków Rady.

W związku bardziej ścisłym, niżby na oko przy­
puszczać można, pozostaje ze sprawą powyższą sprawa 
niedoszłej filii Banku austro węgierskiego. Jesteśm y po­
informowani, że Brody byłyby dostały filię z Nowym 
roKiem 1 907 , gdyby zwycięstwo przy ostatnich wybo­
rach było poszło gładziej, bez względu na osobę kan­
dydata i gdyby miasto tak w tej sprawie, jak i w spra­
wie spolszczenia gimnazyum okazało więcej —  patryo- 
tyzmu. Z niemiłem zdziwieniem dowiadujemy się. że 
miasto spotyka coś w rodzaju „kary" w postaci odmó­
wienia filii banku. Czyż miasto ca.ie ma cierpić za to , 
że Stand dostał dwieście kilkadziesiąt giosów i i c  ma­
gistrat opieszale traktuje sprawę spolszczenia giinna- 
zyum ? T o  byłaby niesprawiedliwość. M;astu trudno 
wziąć na siebie odpowiedzialność, a tern mniej ponosić 
szkodliwe skutki agitacyi syonistycznej, a sprawa gi­
mnazyum me jest przecie jeszcze przesądzona. Rada 
miejska nigdy tej sprawie nie robiła trudności i z pe­
wnością i nadal robić ich nie będzie.

Deputacya, która w sprawie filii pojechała do 
Wiedn:a — wróciła wobec tego z niczem i podano 
nam, że tak aługo wszystkie depuracye będą wracać 
z tym samym skutkiem we wszystkich sprawach, póki 
w Brodach nie będzie polskiego gimnazyum. Inna rzecz, 
że w spraW e filii działy się jeszcze inne niepiawidło-

1)
C A T U L L E  M E N  D E S .

Zbrodnia starego Blasa.
"rzerożył A. J .  Mik.

1. S tary  Blas i mały Blas.
Wśród niebotycznych skał, z których hukiem i szu­

mem rwące potoki spadają, nie brak w pięknym kram 
Basków bujnych, urodzajnych równin i pełnych pięknych 
łąk i bogato owocem ooładowanych drzew; wysokie 
góry są zaporą d'a burz, potok dziko z gór spadający, 
staje się tam łagodnym strumykiem lub rózlewa się 
w gładkie, o zwierciadlanej szybie jezioro. Rzecby moż­
na, że w takiej dobnie zamknięta jest cała Normanuya 
z jej bogactwem owoców i cudownemi łąkami.

Gospodarstwo w tak błogosławionej okolicy jest 
marzeniem, dumą i celem każdej baskijskiej wieśniaczki, 
chociażby ono nie miało być większe od dwóch mor­
gów, otoczonych gęstym żywopłotem, ze wspaniałym 
ogrodem warzywnym i owocowym i podwórzem, pełnem 
kur i drobiu.

Takiem gospodarstwem było także gospodarstwo 
Cadiji, pieknej, silnej i zdrowej chłopki, której w czer­
wonym baskijskim czepku wspaniale było do twarzy.

Cadije była pilną jak rzadko która kobieta, od 
wczesnego ranka aż do nocy przy pracy, dla wszystkich 
uprzejma, od wszystkich kochana i szanowana, (więcej 
z obawy niż z przywiązania), potrafiła także być ostrą 
i dzierżyła właściwie ster całego gospodarstwa w swych 
rękach. Zresztą, tak musi być w porządnem gospodar­
stwie, jeże! ma w niem być spokój i porządek.

Przed wschodem słońca była Cadije już czynną

i na dziedzińcu i w stajn i. T eraz  w łaśnie w raca do 
domu i wódzi zdziw iona, że w je g o  wnętrzu panuje je ­
szcze najgłębszy sp okó j. A słońce już w schod zi!

O pierając się o odrzwia, woia : „H o la ! ojcze,
mężu, chłopcze, czy chcecie dziś cały dzień p izesp ać? 
Jpż słońce weszło na góry, na stole czeka na was świe­
żutkie mleko, śpieszcie się śp iochy!"

Strom e schody wnet stękły pod ciężkiem stąpa­
niem ; wołani zjawili się, naprzód szedł stary Blas, wio­
dąc maiego za rękę.

Pierwszy był ojcem , drugi synem Cadije.
Stary miał sieamdziesiąt lat, młody lat sześć. Za 

obydwoma szedł Antoni, mąż Cadije.
Stary Blas był silnej i krępej budowy ciała ; w ło­

sy na głow ie i na Drodzie były śnieżysto b iałe , miłe 
oblicze opalone było  od słońca i poorane brózdam i. 
Miał na sob ie  ubranie Basków z ró w n in ; krótką jupkę 
z g-ubego sukna i szarą czapkę, z czerwonym, długo 
spadającym  chwastem.

W m łodości był to  jeden z najzgrabniejszych chłop­
ców  w całej d o lin ie ; nikt mu nie dorów nał w w alce 
z bykam i, w tańcu i w opow iadaniu.

D ziś niestety członki jeg o  zesztyw niały, a  je g o  
głow a, nieco ku lewemu ram ieniu pochylona, trzęsła  się, 
Drakło mu tez tej św ieżości umysłu i tei b ieg łość w w y­
m ow ie, ja k ą  daw niej posiadał, m im o w szystko jednak 
um iał ODOwiadać i chętnie opow iadał, zw łaszcza gdy 
się  pokrzepił dzbanem jabłecznika, który je g o  córk a  
w prost w yśm ienicie przyrządzała. R ozw eselał wtedy 
m łodych i starych  i sam  się  ńeszył. C o zaś dotyczy 
jeg o  zdolności piechura, to  m ógł jeszcze  dobre cztery 
mile bez zm ęczenia u jść, nie używ ając żadnej podpory 
i kija.

Potrzebował tylko jednej podpory; wnuka.
Mały Blas był ładnym ch ło p ce m ; było to  praw­

dziwe dziecię gór, zdrowe, silne, żywe. Najw iększą

wości. O to pewnego dnia Wiedeń oglądał równocześnie 
deputacyę Izby nandlowej brodzkiej, która przybyła pro­
sić o filię Banku austr-w ęg , a równocześnie osobno 
osooistość wpływową z Izby handlowej, która prosiła, 
aby przy niei pozostawiono ekspozytury, a zaniechano 
rzekomego zamiaru oddania zastępstwa pow. Kasie 
Oszczędności. Sprawie samej to właśnie nie zaszkodziło, 
ale łącząc się z nią w sposób wysoce niesympatyczny 
i pozostawiając pole do domysłów, zachwiało powagą nie­
których wybitniejszych obywateli. W ogóle daje się spo- 
strzedz w poważniejszych koiach radnych miejskich pe­
wne zniechęcenie, spowodowane podopno nieczystemi 
sprawami, których nie chcemy tykać, ponieważ są to 
tylko domysbn

W sprawie oświetlenia dowiadujemy się, że ko­
respondenci w tej sprawie pp. X ...y  i M. L. źle byli 
poinformowani. Ani bowiem, jak pisał pierwszy radny, kió- 
rego podejrzewał o intrygi obecnie nie prowadzi wcale 
nafty, an: projekt p. Słom nickiego, jak pisał zdaje się drugi, 
nie Dył dla miasta korzystniejszy. W sprawie tej po­
staramy się zresztą o cyfry, których nam chyba magi­
strat nie odmówi. P.

O szkołę polską w Bogummie.
Otrzymujemy następującą odezwę:
Rodacy! Kom itei lwowski pomocy dla „Macierzy 

szkolnej Księstwa Cieszyńskiego", wziąwszy na sieb.e 
obow.ązeK trosKi o pomoc dla tej instytucyi narodowej 
na Slązku Cieszyńskim, uważa za konieczne potrzebę tej 
pomocy ogółowi polskiemu wskazać, uważa za konie­
czne przypomnieć dziś i przypominać jak naiczęściej, ze 
„M acierz" śląska, powołana przed iaty dwudziestu do za­
kładania szkól i zakładów wychowawczych polskich na 
Śląsku, a pracuiaca w warunkach tak trudnych, jakie 
tylko przemoc germańska może stworzyć na z.emi pol­
skiej, że ta „M acierz" ludu polskiego na Ślązku, zadań 
swych wypełnić nie zdoła bez siałej wydatnej, brater­
skiej pomocy z innych ziem polskich.

Musi bowiem „M acierz" utrzymać wszystkie na­
bytki swoje, jakie pozystrała w ciągu dwudziestoletnich 
wysiłków, aie musi też iść naprzód, musi twrorzyć za­
kłady nowe, które wynikają z potrzeby życia, a Które 
potrzeba zakładać dziś, bo jutro może juz być po nie- 
wczasie.

Zw racając się ninieiszem o pomoc dla „M acierzy" 
śląskiej, Komitet podpisany czyni to nietylko dla przy­
czyn zasadniczych, zrozumiałych dla każdego Polaka, 
który wie, co  to jest niebezpieczeństwo wynarodowienia 
ludu polskiego na Śiązku. Komitet odzywa się dziś 
z prośbą o grosz na szkoły kresowe z powodów spe-

uciechą starego biasa było wziąć w swe ręce ciemne 
loczki malca, patrzeć mu w oczy, niebieskie i głębokie, 
jak toć górskiego jeziora.

Antoni Perdigut, oicie malca, był trzydziestoletnim 
mężczyzną o poważnej twarzy mieszsańca tych okolic. 
Jeg o  kroki, jak i cała jego postać, były jakieś regularne, 
jakby odmierzone.

Cadije pozdrowiła serdecznym całusem ojca, męża 
i dziecko, potem zasiedli wszyscy dockoła błyszczącego 
czystością stołu i spożywali w milczeniu śniadanie.

Cnłop nie zwyKł rano wiele mówić, musi wszyst­
kie siły zachować na trudy d n ia ; dooiero wieczorem 
po ukończonej robocie pozwala sobie na pogawędkę, 
żarty i śmiechy.

Dziś spieszyli się wszyscy więcej niż kiedyindziej, 
zaspali jakoś dłużej, a był to czas zasiewu, Antoni 
miał więcej niż zwykle roboty, aby pola swe uprawić
i zasiać.

A i dziadek miał swe zajęcie; miał miejsce budni- 
ka przy niedaleKiej linii kolejowej i właśnie nadchodził 
czas udania się na stanowisko.

Wypróżniwszy swą misę, rzekł stary 31as mięKkim 
tonem  do c ó r k i :

—  Wiesz co? Byłoby dobrze, gdybyś pozwoliła mal­
cowi pójść ze mną. Będzie się bawił, a przy nim i ja 
się zapawię. Dzień wyaaje mi się ogromnie długim, 
gdy nie mam na co popatrzeć i do kogo przemówić, 
gdy patrzę tylko na płynąca wodę i przeoiegające po ■ 
ciągi. Zupełnie inaczej, gdy mam malca przy sobie. 
Or.gi padał deszcz cały dzień, a że miałem chłopca 
przy sobie, ledwie zauważyłem, że leje, a wieczorem 
mówiłem z zachw ytem : Jakiż to piękny, słoneczny azień 
był dzisiaj 1

fC d. n .),
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cyalnych, w przekonaniu, że one zdołają do ogółu pa 
tryotycznego przemówić i ofiarność obywatelską roz­
budzić.

Chodzi tu o szkolę polską, której istnienie ina dla 
Ślązka, dla pracy narodowej w tej ziem i, dla postępów 
samoobrony narodowej znaczenie szczególnie doniosłe: 
o szkołę polską w Boguminie.

„M acierz" śląska z początkiem roku szkolnego 
1906/7 założyła szkołę polską w Boguminie dworcu. 
Gmina ta, jako gmina szkolna, licy 9 2 1 7  mieszkańców, 
w tern wedle statystyki urzędowej, więc z pewnością 
prowadzonej nie na korzyść Polaków, ludności polskiej 
jest blizko 5 0 0 0 , niemieckiej niespema 3 0 0 0 , czeskiej 
około 1000 . Ludność polską stanowią tu robotnicy, 
uzależnieni od niemieckiego urzędnika (kolei północnej), 
lub pracodawcy (faurykanta), nad którym agitatorzy nie­
mieccy czuwają, aby przeszkadzał uświadamianiu się na­
rodowemu mas polskich. Są  w tej gminie szkoły, ale są 
to szkoły niemieckie, w których przepada rocznie około 
9 0 0  dzieci polskich. T o  zaś pewna, że szkoła niemiec­
ka, szkoła piowadzona świadomie i celowo w duchu 
germanizacyjnym, sKorc raz weźmie w objęcia swoje 
dziecko polskie, to już gc społeczeństwu naszemu poł- 
skiem nie zwróci nigdy.

Zrozumiało tę prawdę bolesną serce robotnika 
polskiego w Boguminie. Robotnicy polscy w Boguminie 
zażądali od „M acierzy" śląskiej założenia tam szkoły 
polskiej. „M acierz", o której ogół p o lsk i, od chwili u- 
panstwowienia gimnazyum cieszyńskiego mało pamięta, 
zdecydowała się na założenie tej szkoły dopiero wtedy, 
gdy patryotyczne K oło pań „Towarzystwa Szkoły Ludo­
wej w Krakowie" podjęło się dźwigania części ciężaru,
z utrzymaniem tej szKoty połączonego.

Jednakowoż po zbadaniu warunków, w jakich szko­
ła polska w Boguminie powstała, lwowski Kom itet po­
mocy dla „M acierzy" śląskiej przyszedł do przekonania, 
iż bez szczególnej ofiarności ogółu na utrzymanie tej
s/kołj, na wzniesienie dla niej własnego gniazda, na 
u' ządzenie jej takie, aDy inogia skutecznie współzawo­
dniczyć ze szkołami niemieckiemi, szkoła polska w B o ­
guminie żadną miarą się nie ostoi 1 dlatego lwowski 
Koimtet pornocy dla .M acierzy" śląskiej, zwraca się do 
ogolu polskiego z prośbą o datki dla „M acierzy" na
szkolę polską w Boguminie.

Nie pamięiamy dość o Śląsku i jego potrzebach 
anodowych. Przejeżdżając przez „O derberg" wśród lasu 

kominów fabrycznych i dolatujących dźwięków mowy 
niemieckiej, zapominamy, że „O derberg" nie jest sie­
dliskiem niemieckiem, że to Bogumiu, prastara osada 
polska, i że w tej osauzie ludność polska resztKami sił 
broni się przed wynarodowieniem. Zapominamy, że Bo- 
gumin, to placówka polska na Śląsku, niemal najdalej 
wysunięta na zacnod, i że takim placówkom dać upaść 
nie wolno, jeśli się myśli poważnie o przyszłości naro­
dowej.

Przypomina zaś nam to wszystko *-obotnik polski, 
który rozpaczliwym głosem domaga się szkoły polskiej. 
Rodacy! My mu tę szkołę musimy dać, my musimy 
przez żywą ofiarność dia rej szkoły wypełnić obowiązek 
narodowy metylko wobec dnia dzisiejszego, ale i wobec 
jutra. Bo tu chodzi o obronę kresów zachodnich. O .co 
wie nasi na kresy słali rycerstwo zbrojne, które granic 
Ojczyzny broniło murem swych pieisi i siłą ramienia —  
pogrobow t dzieci my kresów musimy bronić za pomocą 
twierdz nowych. —  Twierdze te, 10 ogniska oświaty 
polskiej, to szkoły polskie, które wznosić, które utrzy­
mywać potrzeba, aby ciosy, wymierzane nam przez nie­
przyjaciela, odbijać bronią taką, jakiej nieprzyjaciel uży­
wa sam w walce z narni.

Takie jest krótKie uzasadnienie prośDy Komitetu 
podpisanego o  datki dla „M acierzy" śląskiej na szkołę 
polską w Boguminie

Komitet wykonawcą) lwowski Pom ocy dla „Ma­
cierzy szkolnej" cieszyńskiej: Michał Michalski, prezy­
dent m. Lwowa i poseł sejmowy. Mieczysław Zadora 
Paszkudzki, członek Zarządu Macierzy śląskiej. Wła­
dysław Jahl, poseł sejmowy i członek Wydziału krajo­
wego. Dr. Józef Buzek, profesor Uniwersytetu lwowskie­
go. Albin Rayski, poseł sejmowy. Dr. Jan Piepes-Pora- 
tyński. Dr. Władysław Michejda. Hieronim Wirstlein, 
przewodniczący lwowskiego Koła akadem. Tow . Szkoły 
ludowej. Dr. Kazimierz Wróblewski, profesor gimn.

Datki przesyłać należy na ręce dr. Władysława 
Michejdy, Lwów, ul. Krzyżowa 2 1 . Odbiór wszystkich 
datków będzie potwierdzany w dziennikach. Rzecz pro­
sta, że i Administracya naszego pisma składki na ten 
cel przyjmuje. ,

Z Rosy i i Zaboru.
U niw ersytet w arszaw ski.

W arszaw a. (T ei. pryw.) „Kurver W arszawski" do­
wiaduje się, że car zatwierdził uchwałę rady ministrów, 
ż.e uniwersytet warszawski powinien mieć język wykła­
dowy r o s y  j s k i.

Dnia 2 grudnia rozpocznie się w Warszawie zjazd 
polskich przyrodników'.

W ykrycie tajnych drukarń.
W arszaw a. (Tel. pryw.) Onegdaj wykryto na Kra- 

kowskiern Przedmieściu 1. 97  drukarnię, „biura partyi 
SocvaTDem okracyi Królestwa Polskiego i L itw y". W dru­
kami tej drukowano też „Czerwony sztandar". Wykryto też 
inne tajną drukarnię w ielkich rozmiarów w jednym z do­
mów na Tam ce. Ogółem  aresztowano przytem 7 osób.

Zm iany gen erał gubernatorów .
P etersb u rg . (Tel. wł.) W kołach wiarogodnych 

twierdzą, że dotychczasowy komendant pałaców carskich

generał D i e d u ł i n  mianowany będzie gubernatoiem 
wileńskim, kowieńskim i grodzieńskim.

P eiesb u rg . (Tel. wł.) Coraz uporczywiej utrzymują 
się pogłoski, że generał - gubernator Finlandyi G e r a r d  
opuszcza swoje stanowisko. ,

O porne ziem stw o.
Moskwa. (Teł. wł.) W odpowiedzi na okólnik 

guDernatora, aby urzędnicy ziemstwa również nie brali 
udziału w rucnu politycznym, zarząd ziemstwa oupowie- 
dział, że nie widzi w możności zastosowania się do te­
go zarządzenia, nadto zaś uważa je za niezgodne 
z prawem.

Ukaz o dniu roboczym .
P etersb u rg . (Pet. Ag.) Car zatwierdził uchwalę 

rady ministrów o dniu roboczym dla rękodzielników 
i przedsiębiorstw przemysłowych. Dzień roboczy usta­
nowiono na 12 godzin łącznie z 2 godzinną przerwą na 
jedzenie; rozporządzenie to wchodzi w życie w ó ty­
godni po ogłoszeniu.

Klęska głodow a.
M oskw a. (Tei. wł.) W guberniach kazańskiej, sa- 

marskiej i innych klęska głodowa przybiera coraz wię­
ksze rozmiary. Chłopi już od dawna nie mają, chleba i 
zjadają obecnie ostatnie zapasy kartofli. Zamiast z mąki 
wypiekają chleb z żołędzi i trawy suszonej. Pomiędzy 
chłopami panu>ą choroby zakaźne, ja k : tyfus, szkorbut, 
biegunka itp. Śm iertelność jest niezmiernie wielka.

O gólne położenie.
W iedeń. (Tel. wi.) „Wr. Ailg. Z tg ." ogłasza wy­

wiad z dziennikarzem francuskim Poulardem, który ba­
wił przez dłuższy czas w Rosy i. Zdaniem dziennikarza 
francuskiego położenie finansowe w Rosyi jest okropne. 
Rolnictwo i chłopi są skazani na zupemą zatratę, ale i 
przemysł także niebawem padnie ofiarą ogólnego prze­
silenia ekonomicznego Rząd w sprawach politycznych 
popełnia mnóstwo błędów, a mianowicie prześladuje nie- 
tylko partye skrajne, aie nawet stronnictwa i ludzi umiar­
kowanych. W więzieniach Rosyi znajduje się obecnie 
około 3 5 0 .0 0 0  osób aresztowanych pod zarzutem, że są 
politycznie podejrzani.

Z  zam ętu.
Sebastop oł (Pet. Ag.). Wczoraj próbowano tu po­

dobnie, jak to miało miejsce w nocy z 4  na 5 sierpnia, 
wy Kraść z budynku tutejszego sądu wojskowego akty 
o zaburzeniach w marcu r. b . w Sebastopolu. Próba 
nie udała się z powodu obecności sekretarza sądowego.

B erlin  (Tel. wł.). D onoszą z Petersburga: Dziś 
rozpoczynają sie< wybory do rad gminnych, które są po­
niekąd próbą, jak wypadną wybory do Dumy pań­
stwowej.

B ria ń sk  (gub- orłowska) (T B K .) Policya wykryła 
tu magazyn broni, bomb, dynamitu i naDojów.

^M osK w a. (Pet. Ag.) Wczoraj przedpołudniem r o z ­
począł się proces przeciw uczestnikom zbrojnego po­
wstania w grudniu r, z. Oskarżeni oświadczają, -• że nie 
czują się winnymi i że należą do partyi rewolucyjnej. 
Powoiano 3 0 0  świadków.

R a d a  p a ń s tw a .
P osied zen ie  Izby posłów .

W ied eń. (T B K .) Izba obradowała wczoraj w dal­
szym ciągu nad grupą 9 przedłożenia wyborczego. Po 
przemówieniach pp. K u c z e r y  i K i n k a  dyskusyę 
zamknięte i wybrano mówców generalnych. Dwukrotny 
wniosek czeskich agraryuszy o zamknięcie posiedzenia 
odrzucono.

Generalny mówca „przeciw" poseł B a s a ,  który 
rozpoczął swą mowę ogod z. 1 pepoł. przemawiał przez 
trzy godziny.

P o mowie p. Baxv nastąpił szereg faktycznych 
sprostowań.

P S t e r n b e r g  wskazał na sprzeczność wywo­
dów prezydenta gabinetu, który twierdził, że w komisy! 
reiormy wyborczej zawarto kompromis, z wywodami p 
Kramarza. Ponieważ mowa p. Sternbeiga przekraczała 
ramy sprostowania faktycznego, przewodniczący odebrał 
mu głos.

P. H o l a n s k y  protestuje przeciw temu, ale i je ­
mu przewodniczący głos oaebrat

P S o b o t k a  rówmież protestuje przeciw postę­
powaniu prezydyum i oświadcza, że naiód czeski, jeśli 
ta reforma wyborcza będzie wprowadzoną, użyje naj- 
ostrzejszycn środków w obronie swych praw.

P. S t e r n b e r g ,  zabrawszy glos ponownie, po­
dnosi, iż p. Kaiser nie miał prawa przewodniczyć i jako 
protest przeciw temu czyni wniosek o  zamknięcie po­
siedzenia.

Wniosek ten odrzucono.
P. S t e r n b e r g ,  zabrawszy znów głos, twierdzi, 

że przeciwnikom reformy wyborczej grozi się za ich 
stanowisko.

P. H o l a n s k y ,  zabrawszy głos ponownie, prze­
mawia po czesku.

Przewodniczący p. K a i s e r  odbiera mu gło^, mima 
to p. Holansky mówi dalej po czesku, cnoć przewodni­
czący udzieli! głosu następnemu mówcy, zapisanemu do 
głosu. p. Kittlowi.

Ponieważ mimo liczne wezwania, p. Holansky cią­
gle mówi dalej po czesku, przewodniczący przerywa po­
siedzenie.

Po przerwie zabrali głos pp. K  i 11 e 1, H a u c k
i I v c e v i c , podczas ich przemówień p. Holansky cią­
gle mówił po czesku, raz głośniej, to  znow ciszej.

Przewodniczący stwierdza, że sprawozdawca mniej­
szości p. Pergelt zgłosił się chorym, wobec czego udz.a- 
la głosu następnemu sprawozdawcy mniejszości, p, Kra 
marżowi.

P . H o l a n s k y  w chwili, gdy p. Kramarz po­
wstaje, aby zabrać głos, przestaje mówić.

P . K r a m a r z  polemizuje z wywodami Vrszeeh- 
niemca Herolda. Podnosi, że Niemcy w Czechach za­
rzucają Czechom prowokacyę, podczas gdy Czesi są 
tam jedyni, którzy domagają się tylko tego, co się im 
należy. Niemcy chcą m.eć w Czechach stanowisko wy­
jątkowe i dlatego to trudno dojść z nimi do porożu 
mienia.

Reagując na wywody prezydenta gabinetu, mówca 
podnosi, iż zgaaza się wprawdzie na wyraz „sądy roz 
jem cze", ale się nie może zgodzić na to , jakoby na po 
siedzeniu komisyi wyborczej zawarto kompromis. Wszak 
już w komisyi oświadczył, że wprawdzie postowi? cze­
scy zostali przegłosowani, ale że estatnią decyzyę w tej 
sprawie ma naród czeski, a naród ten oświadczył się 
przeciw' tak wielkiej niesprawiedliwości, popełnionej przy 
rozdziale mandatów. Jeżeli reform a wyborcza padnie, 
to  pow.edzieć można, że padła ofiarą sprawiedliwości. 
Naród czeski Dędzie dalej waiczył i ma decyzyę w swem 
ręku

Na tern obrady przerwano. Następne . posiedzenie
dziś.

R eform a w yborcza.
W iedeń. (Tel. wł.) Wczoraj popołudniu Koło pol­

skie odbyło posiedzenie, na którem członkowie komisyi 
reformy wyoorczej złożyli sprawozdanie z przebiegu 
układów' w komisyi reformy wyborczej, w sprawie po­
działu okręgów w królestwie czesklem pomiędzy Cze­
chów i Niemców. P o  wysłuchaniu tego sprawozdania 
K oło polskie znaczną większością głosów postanowiło 
w pełnej Izbie oświadczyć się za wnioskiem referenta a 
głosować przeciwko wnioskom mniejszości, zgłoszonym 
ze strony czeskiej przez dra Kramarza a ze strony nie 
mieckiej przez dra Pergelta. (

W iedeń. (T B K .) Komisya reformy wyborczej roz­
poczęła wczoraj rozprawę szczegoiową nać jstaw ą o 
ochronie wyborów. P . Wasiłko oświadczył, że w kon- 
sekwencyi uchwały Rusinów co do wstrzymania się od 
udziału w ob.adach plenarnych, on w obradach komisyi 
również udziału brać nie bęazie. Kom isya załatwiła na­
stępnie § 1 i 3  według wniosków subkoinitetu, podczas 
gdy na żądanie p. Bobrzyńskiego na razie odroczono 
obrady nad § 2.

Do § 2 p. Kaiser postawił wniosek, według któ­
rego wpływanie na wyborców' przez rozdawanie za dar­
mo potraw i napojów, ma być karane aresztem od 24  
godzin do 8 dni. Wniosek ten odrzucono, albowiem mi­
nister sprawiedliwości oświadczył, że przyjęcie takiego 
wniosku byłoby zbyteczne, gdyż karygodność takiego 
w'pływania na wyborców wyrażona już jest w obecnem 
brzm ienu ustawy, bez żadnej wątpliwości.

Sprawozdawca Gessmann polecał rezolucyę, wzy­
wającą rząd, aby na podstawie patentu policyjnego wy­
dal rozporządzenie, według którego w specyalnych wy­
padkach za przekupywanie wyborców, zwłaszcza zaś przez 
rozdawanie za darmo jadła i napojów, mają być nakła­
dane kary policyjne.

Co do tej rezolucyi uchwały nie powzięto. N astę­
pne posiedzenie odbędzie się dziś.

W iedeń. (Tel, wł.) „Konservatiye K orrespondenz“ 
zapewnia, że Izba panów bezwarunkowo obstawać bę 
dzie za pluralnem prawem wybo-czem, chocby przedło­
żenie miała dwanaście razy odsyłać do Izby posłów.

Sytuacya parlam entarna.

W iedeń. (Tel. wi.) Korespondent „Słow a Polskie­
g o " dowiaduje się, że rozprawy nad reformą wyborczą 
skończą się prawdopodobnie w poniedziałek późnym 
wieczorem, a najdalej we wtorek. Dnia 5 grudnia komi­
sya budżetowa delegacyi austryackiej pod- jmie znowu 
swoje prace w Budapeszcie. Ucnwalenie buozetu wspól­
nego przed Nowym Rokiem będzie prawdopodobnie nie- 
możliwem, wskutek czego zajdzie potrzeba uchwalenia 
prowizoryum budżetowego.

W iedeń. (Tel. wł.) Sytuacya polityczna wyjaśniła 
się wskutek wczorajszej uchwały Koła polskiego. Nic 
ulega bowiem wątpliwości, że wnioski komisyi reformy 
wyborczej będą przyjęte w całości i że wszystkie żąda­
nia Młodoczechów zostaną odrzucone.

Spraw a żyw nościow a w R adzie kolejow ej,

W ieaeń  (T B K .) Na w czca jszem  pusieazeniu ko- 
misyi handlowo-taryfowej przybocznej Rady kolejowej, 
obradowano nad wnioskiem, nagłym p. Axmanna i tow., 
domagającym się od rządu obniżenia taryf na limach 
kolei państwowych dla przewozu bydła : imęsa do Wie­
dnia, reformy przepisów o gwarancyi kolei dla tran­
sportu bydła, przyśpieszenia transportu, zwołania ankie­
ty w sprawie uregulowania transportu mięsa do Wie­
dnia ze współudziałem kót interesowanych, w tern 
p r z e d s i ę b i o r s t w a  l o d o w e g o  we  L w o w i e ,  
wreszcie zniżenia na wszystkich kolejach państwowych 
taryf dla przewozu bydła i mięsa celem zaprow.antowa- 
nia iniast.

Zastępca rządu, radca ministeryalny Schonka, 
oświadczył, że ministerstwo kolei chętnie gotowe jest 
współdziałać przy zaproponowanych zarządzeniach, jeźi 
h tylko będzie rękojmia, że zamierzony cel rzeczywiście 
będzie osiągnięty.

W dyskusyi przemawiali także członkow ie: Ba- 
czewski i Russinan i wyrazili obav\ ę, że w r a z i e  z n i ­
ż e n i a  t a r y f  d l a  p r z e w o z u  bJ j  d ł a d o  W i e
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d n i a ,  n a s t a n i e  j e s z c z e  w i ę k s z y  b r a k  
m i ę s t. i d r o ż y z n a  w i n n y c h  w i e i k i c h in i a 
s t a c h ;  natomiast kilku innych mówców zaprzeczyło 
temu.

W głosowaniu przyjęto wniosek pośredniczący, 
aby pienum Rady kolejowej zaproponować wniosek, do­
magający się od rządu najdalej idących zniżek taryfo­
wych dla transportu bydła i mięsa do wszystkich więk­
szych miast. Inne punkty wniosku nagłego p .z y ję to z m a - 
lemi zmianami.

W dyskusyi szef sekcyi, Roell, oświadczy! między 
innemi, że ministerstwo kolejow e już od dość dawna 
zajmuje się kwestyą, jakie należy poczynić zarządzen.a, 
aby konsumentom w większych miastach ułatwić spro­
wadzanie środków żywności, na wzór Francyi, Anglii i 
Włoch, gdzie istnieje ruch pakunkowy dia artykułów 
spożywczych i że chętnie jest gotowe z interesowanemi 
stronami w tej sprawie się porozumieć.

Kontyngent rek ru ta na W ęgrzech .
B udapeszt. (T B K .) W ęgierskie Biuro koresponden­

cyjne stwierdza, że wiadomość podana przez niektóre 
dzienniki, jakoby rząd zamierzał zgodzić się na pod­
wyższenie kontyngentu rekruta w' zam an za pewne kon 
cesye narodowe, jest nieprawdziwą. Rada ministrów tą 
sprawą wcale się nie zajmowała.

Bank austryacko-w ęgierskl.
B u aap eszt (T B K .) W czoraj pod przewodnictwem 

gubernatora dr. Bilińskiego odbyło się posiedzeń,e Rady 
.generalnej Banku austryacko-węgierskiego. Sekretarz ge­
neralny Pranger złożył obszerne sprawozdanie o tera 
źniejszej syiuacyi na targu pieniężnym i wyraził nadzLję, 
iż producentom swojskim zaoszczędzoną będzie w tym 
roku dalsza podwyżka stopy procentowej.

j P rzen oszenie garnizonów  na południe.
W ied eń . (TBtv.) Z powodu wiadomości, podanej 

przez jeano z pism węgierskich, jakoby miały nastąpić 
znaczne zmiany w garnizonach armii i miały się odbyć 
wielkie przeniesienia wojsk na południe monarchii, c. k. 
Biuro korespondencyjne upoważnione jest do stwierdze­
nia, że nietylko żadne wielkie, ale wogóle nie odbędą 
się żadne przeniesienia wojsk na południe monarenii.

Zw iązek T ow . kupieckich i handlowych.
W iedeń. (T B K .) Onegdaj ukonstytuował się tu 

państwowy Związek Towarzystw kupieckich i handlo­
wych. Uchwalono rezolucyę przeciw podwyższeniu opłat 
pocztowych, telegraficznych i telefonicznych i omawiano 
nową reformę wyburczą, oraz jej wpływ w przyszłości 
na teraźniejsze stosunki handlowe.

W ybory do sejm u m oraw skiego.
B ern o. (T B K .; P oaczas wczorajszych wyborów do 

sejmu morawskiego z kuryi m iejskiej, w której wybie­
rali 20  posłów Niemcy i 2 0  posłów Czesi, wybra­
no na postów czeskich samych Młodoczechów, między 
nimi Stranskiego i Silenyi’ego. Wśród posłów niemiec­
kich wybrano dwocn Niemców postępowych.

W iedeń. (T B K .) Wybory se,mowe na !Viurawie 
z kuryi miejskiej dały rezultat następujący: W okręgach 
niemieckich wybrano 13 Niemców postępowców , trzech 
Niemców ludowców, 1 wolnego wszechniemca (p. Som - 
mer) i 1 kandydata samoistnego. W miastacn czeskich 
wybrano 12 Młodoczechów, 4 Staroczechów , 2 postę­
powców W kilku innych okręgach odbędą się wybory ści­
ślejsze. Między wybranymi znajduje się z Czechów po­
seł Żaczek, z Niemców poseł d’Elvert i Gross.

D elegacye. ,
W iedeń. (T B K .) Subkom itet, wybrany przez ko- 

misyę budżetową deiegacyi austryackiej, odbjrł poa prze­
wodnictwem p. Dulęby posiedzenie. Obradowano nad 
wnioskiem o dopuszczenie ministrów austryackich dc 
obrad austryackiej deiegacyi. Postanowiono sprawozdaw- 
cćw  Steina i Kramarza zaprosić na następne posiedzenie. 
P. D u l ę b a  objaśniał następnie postanowienia ustawy 
ugodowej i regulaminu deiegacyi austryackiej i węgier­
skiej, pocztm  rozwinęła się szczegółowa dyskusya, w cią­
gu której pp. Stem er i Dobernigg wyrazili zdanie, że 
jawienie się ministrów austryackich w deiegacyi austrya­
ckiej odpowiada praktycznej potrzebie i dlatego jest 
rzeczą uożądaną, jednakowoż na razie, przed przeobra­
żeniem Izby posłów skutkiem reformy wyborczej, 
jest całkiem zbytecznem przeprowadzać zasadniczą 
zmianę regulaminu, chociaż rozszerzenie regulaminu 
w myśl wniosku jest rzeczą wsKazaną. D elegat 
Dobernigg stawia w tym duchu dwa wnioski dodatkowe 
do regulaminu. Del. nr. Merveldt, dr. Madeyski i Hru- 
by omawiali stronę prawnopaństwową, podnosząc różne 
wątpliwości co do wniosku, będącego przedmiotem 
obrad Del. Hruby sądzi, że w myśl jego pojęć Dra- 
wnopaństwowych, ministrowie powinni jawić się w obu 
parlamentach.

Na tern obrady przei wano. Następne posiedzenie 
dziś, w piątek, o  9 -3 0  rano.

Sejm  w ęgierski.
Budąpeszt. (T B K .) Na posiedzeniu sejmu w dal­

szym ciągu dyskusyi budżetowej minister handlu Kossuth 
oświadczył, ze wiadomości, podane przez dzienniki, o 
umowie między rządem węgierskim a austryackim 
Yv sprawie rozdziału dostaw dla armii i marynarki, nie 
są dokładne. Mówca może tylko stwierdzić to, że przy 
załatwieniu tej sprawy wszystkie żądania rządu węgier­
skiego zostały uwzględnione i w przyszłości rozdział 
uostaw pęazie się stosow ał ao  kwoty.

Sekretarz stanu, Szterenyi, odczytał wśród okla­
sków Izby dosłowny tekst umowy i stwierdził z zado­
woleniem, i i  w umowie u stan ow iono , iż jeśli jakiejś 
zostawy Węgry nie będą mogły uskutecznić z tego po­

wodu, że przemysł węgierski tego przedmiotu nie wy­
twarza, to Węgry otrzymają w zamian za to rekompen­
satę przy innej dostawie, tak, że stosimek do kwoty 
będzie zawsze utrzymany.

Om awiając sprawę strajków, ośv, iadczyl mówca, 
że rząd nie chce wydawać jakichś praw wyjątkowych, 
ale chce uregmować kwestyę robotniczą i zabezpieczyć 
wolność pracy przed terroryzmem pewnych giup. je s t  
anomalią, aby na Węgrzech, które nie mają jeszcze do­
statecznie rozwiniętego przemysłu i z których corocznie 
tysiące ludzi emigruje, ciągle podburzano do strajków, 
co  sto ’ na przeszkodzie podniesieniu się ekonomicznemu 
kraiu.

W iadom ości krakow skie.
K raków . (Tel. pry w.) W procesie przeciw br. 

Gostkowskiemu przesłuchano jako świadków kilku urzę­
dników pocztowych, Którzy zeznawali, w jaki sposób 
Gostkowski zabierał listy. Znawcy sądowi, lekarce, orze­
kli, iż Gostkowski jest umysłowo zupełnie zdrów. Dziś 
dalszy ciąg rozprawy. Wyrok zapaanie prawdopodobnie 
koło południa.

K rakó w . (Tel. pryw.) Rada miejska na posiedze­
niu tajnem zamianowała raucę budownictwa p. Tadeu­
sza Stryjeńskiego, dyrektorem Muzeum techniczno-prze- 
mysłowego na lat trzy.

K raków . (Tel pryw ) W czoraj rozpoczęły się po­
siedzenia rady nadzorczej krak. Tow . wzajemnych ubez­
pieczeń pod przewodnictwem prezesa p. J .  M ę c i ń- 
s n i e g o. Przy sprawozdaniu z czynności Zarządu, dy­
rektor referent dr. P a s z k o w s k i  odpierał zarzuty, 
podniesione przeciw Towarzystwu, i wykazywał, iż spo­
sób wypłaty zwrotów w r 19 0 0  był zupełnie prawi 
dłowy i odpowiadał postanowieniom statutu, a sprawa 
zwrotu piowizyi agentom w r. 1901 wyjaśnioną została 
w sprawozdaniu rady nadzorczej z r. 1 9 01 . Podniósł 
w końcu, iż cyfry, przytoczone w znanym „Liście otwar­
ty m ", są nieprawdziwe.

Referent komisvi rachunkowej ogniowej zdał spra 
wę z przeprowadzonego przez komisyę badania Książek 
i rachunków, odnośnie do poczynionych zarzutów Ko 
misya zbadata sprawę wypłat zwrotów w r. 1 9 0 0  i 
sprawę prowizyi agentów w r. 1901 i znalazła je w zu­
pełnym porządku. Również bezpodstawne są wszystkie 
zarzuty. Np. instalacya elektryczna kosztowała 1 4 .0 0 0 , 
a nie 4 0 .0 0 0 , jak podaje „List otw arty", a na ogłosze­
nia wydano 1 3 .0 0 0 , a nie 35.0U 0 kor. Sprawozdanie 
przyjęto do wiadomości.

Przyjęcie arcyb. T eodorow icza w Poznaniu.
B erlin . (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze donoszą z P o­

znania, że przyjęto tamże w sposób bardzo uroczysty 
areyoiskupa Teodorowicza ze Lwowa. Na dworcu ocze­
kiwała go deputacya stowarzyszeń polskich w Poznaniu. 
W ich imieniu przemówił poseł Dziembowski. Następnie 
powozem, wysłanym przez Józefa Kościelskiego, udat 
się arcybiskup, któromu towarzyszył książę Czartoryski, 
do mieszKania księcia i tam zamieszkał. Przed oknami 
Polacy urządzili arcybiskupowi Teodorowiczowi masową 
manifestacyę dziękczynna

Zgon arcybiskupa Stablew skiego.
Poznań. (Tel. pryw.) „Lech" donosi, że admini­

stratorem dyecezyi gnieźnieńskiej m.anowała kapituła ks. 
prałata Dorszewskiego. Wybór zależy od zatwierdzenia 
ministra oświaty.

W iedeń. (T B K .) Wczoraj w kościele poisKim w  
Rennweg odbyło się nabożeństwo żałobne za spoitój 
duszy ś. p ks. arcybiskupa Stablewskiego. Na nabo­
żeństwo orzyDyii: ministei ht Dzieduszycki, o. minister 
czeski dr. Rezek, prezes Koła polskiegc p Abrahamo- 
wicz z licznymi posiami, S2ef sekcyi dr. Ćwikliński, rad­
cy dworu dr. Rosner i dr. Morawski, oraz liczne tłumy 
publiczności.

P oznań, (T B K .) Pogrzeb ś. p. arcybiskupa ks. 
Stablewskiego odbyt się wczoraj o g. 10-ej przedpołu­
dniem w uroczysty sposób. Uroczyste nabożeństwo od­
prawił biskup ks. dr. Rosentreter ż  Chełmna (Culm). 
Mowę wygłosił kanonik ks. dr. D aibor z Poznania. Ce­
sarza zastępował starszy burmistrz Waldow. Prócz tego 
wzięli udział w pogrzebie ormiański arcybiskup ks. Theo- 
dorowicz ze Lwowa, dwaj zastępcy karaynała ks. Konna 
i naczelnicy władz. Zwłoki pochowano w kaplicy Serca 
Jezusowego.

Stosunki austryacko - w łoskie.
W iedeń. (T B K .) „Polit. C o r v ‘ otrzymała pismo 

z Rzymu, w którem stwierdza z zadowoleniem polepsze- 
szenie stosunków włosko-austryackich w serdecznym to ­
nie, w jakim poFtycy obu państw omawiają wzajemne 
stosunki. Z tego widzieć może Każdy, że wszelkie po­
głoski o  zachwianiu się sojuszu włosko - austryackiego 
są nieprawdziwe, jak również nienrawdziwem jest twier- 
azenie, jakoby potrzebnem było zawieranie jakichś dal­
szych umów między Włochami a Austro-W ęgrami w spra­
wie bałkańskiej.

Eksplozya w fabryce roborytu.
B e n in . (T B K .). O  eksplozyi w Witten donoszą 

jeszcze następujące szczegó ły : Onegdaj wieczorem
o  godzinie 8 , wybuchł jjożar w mieszalni i przerzucił 
się na magazyny, gdzie nastąpi' wybuch. palacz Seiter 
został rzucony z wielką siłą na sąsiedni budynek i zgi­
nął na miejscu. Nastąpiły dalsze eksplozye. DyreKtor 
fabryki Franek, który podczas pierwszej eksplozyi opu ■ 
ścił magazyny został raniony w głowę. W czoraj atoli 
pojawił się już na miejscu katastrofy. Chemik dr. Kunz, 
kióry wychodził właśnie podczas ekspiozyi z magazynu, 
zginął na miejscu. Wielu strażaków podczas akcyi ra­
tunkowej odniosło ciężkie rany, wieie osób jest ranio­
nych lekko W magazynie znajdowało się około 6 0 0  
s k r z y ń  r o b o r y t u ,  k a ż d a  p o  4 0  k l g r .

i W itten. (T B K .) Według dat dotychczasowych pod­
czas eksplozyi 2 9  osób zginęło, a 96  jest ranionych, 
między niemi wiele ciężko. Kilka o s ó t ogłuchło. Domy, 
położone w pobliżu fabryki, opróżniono z mieszkańców.

E ssen . (T B K .) Cesarz Wilhelm wysłał do Witten 
gen adiutanta Scholla.

■ Spraw a m arokańska.
T an g er. (T B K .) Poseł amerykanski Gummer opu­

ścił Fez.
Kolonia francuska uchwaliła protest przeciw rzą­

dom rewolucyjnym Rajzulego.
Paryż. (T B K .) W Izbie deput. Jaures wniósł in- 

terpelacyę w sprawie marokańskiej. Na życzenie mini­
stra spraw zagranicznych, który aom óst, że dziś odpły­
ną w porozumieniu z Hiszpanią okręty francuskie do 
Maroka, dyskusyę odroczono do 6 grudnia.

N aruszenie granicy.

P aryż. (T B K .) Jak  donoszą z Belfoit, strażnicy 
rłowi niemieccy ścigali niejakiego Roneforta na ieryio- 
ryum francuskiem, tam g c aresztowali i usiłowali prze­
prowadzić na lerytoryum niemieckie, puścili g o  jednak, 
gay wołał o pomoc. Wdrożono w tej sprawie do­
chodzenie.

W iedeń. (T B K .) SuDkomitet komisyi budżetowej, 
obradujący nad traktatem z Lloydem, ukończył wczoraj 
swe prace.

B e n in . (T B K .) Parlament prowadzi! w dalszym 
ciągu dyskusyę nad kredytem kolonialnym dla Afryki 
południowej

B e n in . (Tel. wł.) Dobra Marienneim (gdzie?) pi ze­
szły w posiadanie Polaka Filipińskiego za d w a i p ó l  
m i 1 i o  i. a m a r e k .

Brunszw ik. (T B K .) „Braunschweiger Landeszeitung" 
zaprzecza doniesieniu dzienników, jakoby ks. Kumber- 
landzki zrzekł się swycn pretensyj do Hanoweru.

Rzym . (T B K .) Z całych Włoch donoszą, że tub 
strukeya urzędników celnych już się ukończyła.

NA M A R G I N E S I E .

P& ZE W ODNluZĄUA
t Pani wróciła do domu z okrzykiem tryumfu.

—  A me mówna.11! wybrano mnie przewodniczącą 
komisyi zabawowej Towarzystwa popierania tańców wi­
rowych I

Pan za głowę się cnwycił, dzieci struchlały. A 
potem sąsiedzi słyszeli w tym domu taki lament:

—  O  moje biedne dzieci, jużeście matkę stracił)? 1 
A któż nam będzie teraz obiad na czas goto war, kio 
wam pończochy zaceru je!...

—  A aa ! Biedne my dzieci, opuszczone! O ooo ...
—  Nigdy wy już matki nie zobaczycie w domu, 

zawsze będzie na jrosiedzeniach T . P T . W ...
—  Nigdy my już... Uuu!... > ,
—  Cnyba że po roku nie wybiorą jej więcej, 

chyba że po roku... x
1 ot.

Wiadomości bieżące.
O p M t r i e u e n i i  m e U u r c l i  t i c i a e  (z ibserw atc-

ryum astronom . Politechniki) w i .  29 listopada br.:
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U w aga: Zmienne zachmurzenie, ud g. 4  wieczór 
dżdżysto.

Prognoza na dziś: Zmienne zachmurzenie, opady

—  M ianow anie. Ministerstwo handlu zamianowało 
uodoficera rachunkowego 1. klasy 3-gó pułku furgonów, 
Jerzego Drohobyczera, asystentem pocztow ym , a dy- 
rekeya poczt i te,egrafów przeznaczyła go do Poaw o- 
łoczysk

—  Z Filharm onii. Miłośnicy muzyki Dędą mieli 
wkrótce sposobność być uczestniKami prawdziwej bie­
siady artystycznej. Dnia 10 grudnia wystąpi w sali F il­
harmonii światowej sławy artysta skrzypek, Bronisław 
H u b e r m a n .

Bilety na ten koncert sprzedaje od soboty, dnia 
1 grudnia kasa Filharmonii.

—  B ezpłatna nauka czytania i pisania. Dla doro­
słych mężczyzn i kobiet całkiem „nieczytelnych" i niepi­
śmiennych, albo też pragnących się wydoskonalić w czy­
taniu, pisaniu i rachunkach, otworzono we Lwowie no­
wy kurs bezpłatny w szkole im. ks. Kordeckiego na 
'jród eckiem . Zapisywać się jeszcze można nadchodzą­
cej niedzieli d. 2  grudnia o godz. 3  popołudniu. Nauka 
odbywa się tu każdą niedzielę o  godz. 3 do 5 popo­
łudniu. W obec wielkiego pożytku tej nauki, niech każdy 
namawia swych znajomych do Korzystania z tych kur­
sów. K s i ą ż k i  i p r z y b o r y  d o  p i s a n i a  b e z ­
p ł a t n i e .

— O głoszen ie  licytacyi. Celem oddania w przedsię­
biorstwo ustawy oko 3 0 0 0  (trzy tysiące) metrów kw. 
piasku- du układania i konserwacyi bruków i dróg żwi­
rowych w r. 1907 rozpisuje magi licytacyę ofertową 
na poniedziałek, dnia 10 giudruu i9 0 6  o godzinie 11 
pized południem.

Bliższe waruriKi dostawy przeglądać można w de­
partam encie III m agistratu sv godzinach urzędowych.
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*“  W ezw anie ao dłużników Wydział Tow . wzajem­
nej pomocy słuchaczów leśnictwa we Lwowie zawiade 
mia swych byłych członków, którzy oozostali dłużnika- 

. mi Towarzystwa, źe o  ile do 10 grudnia b. r. nie po­
dadzą swych adresów, w zp'einie nie wyrównają zaległo­
ści, będą ogłoszeni w pismach bez poprzedniego zawia­
domienia.

—  W  listopadow ą rocznicę- Oprócz uroczystego 
nabożeństwa w kościele arcliikatedralnym, odbyły się 
nabożeństwa w kaplicach szkolnych i kościołach, do 
których młodzież szkoina uczęszcza. W nabożeństwach 
tych wzięła udział młodzież pod kierunkiem gron nau­
czycielskich, a po odśpiewaniu pieśni patryotycznych 
wróciła ao  kias, gdzie odbyły się wykłady o powstaniu 
•listopadowem. W wyższych klasach prelekcye mieli pro­
fesorow ie, w niższych starsi koledzy. W kilku Szkotach 
pozwolono młodzieży wziąć udział w nabożeństwie, 
urządzonem w katedrze przez Tow arzystwo uczestników 
powstania.

Popołudniu odbyło się staraniem komitetu uroczy­
ste przedstawienie w teatrze miejskim. W- podniosłym 
nastroju wysłuchała publiczność „W arszawianki" Wy­
spiańskiego, poczem ze sceny przemówił dyrektor li­
ceum żeńskiego radny p. Majerski. Omówiwszy przy­
czyny upadku Ojczyzny, przeszedł mówca wszystkie 
walki narodowe od świetlanej doby kościuszkowskiej 
i prace dla przyszłości narodu a charakteryzując nastrój 
doby obecnej, podniósł potrzepę wszczepiania w młoae 
pokolenie odwagi, hartu ducha i ideałów narodowych. 
Następnie odegrano scenę więzienną z „Dziadów" Mi­
ckiewicza. »

P o przedstawieniu odbyło się przy blaskach po­
chodni zebranie młodzieży na cmentarzu Łyczakowskim. 
Pod pomnikiem Ordona i pomnikiem Goszczyńskiego 
odśpiewano pieśni patryotyczne i przemówili reprezen­
tanci młodzieży uczącej Się i robotniczej. Następnie uda- 
ja się młodzież do miasta poa pomniK MicKiewicza, 
gdzie po przemowie jednego z młodzieży i odśpiewaniu 

jśni Legionów pochód się rozwiązał.
—  S trajk  piekarski. Jak  już podaliśmy wczoraj, na­

wiązana zostały wreszcie peitraktacye pomiędzy maj­
strami piekarskimi a strajkującymi od dwu prawie ty­
godni robotnikami. Na zaproszenie wydziału kotporacyi 
przybyli na wczorajsze posiedzenie wydziału, jakie o g. 
11 odbyło się w ratuszu, także i delegaci komisyi straj­
kowej i wzięli udział w naradach, które wśród burzliwej 
dyskusyi przeciągnęły się do godz. 2 popołudniu. Dy- 
skusya toczyła się na razie nad szeregiem ogólnych, 
zasadniczych kwestyj. Omówienie szczegółowe postula­
tów robotników nastąpi prawdopodoDnie na dzisiejszem 
posiedzeniu, które odpędzie się i dziś w ratuszu o go­
dzinie 11-e j przedpołudniem, a omawianym ma być na 
nim także regulamin, wypracowany przez kom isję , wy­
braną przez wydział i sprawa sanitarnego urządzenia 
pieKarń. W obradach biorą udział także inspektor prze­
mysłowy p. Nawratil i instruktor stowarzyszeń zawodc 
wych dr. Schónnet.

—  D obry służbodaw ca. Na placu Krakowskim p o ­
trzymano 12-łetniego Władysława Lisa za włóczęgostwo. 
Chłopak półnagi i bosy opowiada, iż służył za parobka 
u Mechania Bambury, robotnika w Porszni; ten, przy- 
jąwszy do stuioy starszego parobka, przywiózł chłopaka 
do Lwowa, zabrał mu buty i ubranie, jako sv ą wła­
sność i pozostawił półnagiego chłopca na placu Kra- 
kowsKim. Chłopak ten nie znał nigdy swych rodziców.

—  Um ysłowo ch orego jo sta  Frischa przytrzymana 
na placu Krakowskim, gazie napadał przechodni i od­
dano go w op.ekę komisaryatu dzielnicy drugiej.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń, 2 9  listopada. (Tei. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar sko.ityngentowany z do­

stawą natycnmiastową za 100  HI. płacono kor. 4 3 '—  
do 4 3 -4 0 .

Tei.dencya; niezmieniona.

W iedeń: dn. 29  ństopaaa. Kursy giełdy wiedeńskie 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p- 
z r. 138u 3 proc. 2 8 2  - - ,  Austr. zakł. kred. z D. op- 
z r. 1889  3 proc. 2 8 8 '5 0 , Towarzystwa żegiugi na Du­
naju 100  zł. m. k. 4  p-oc. 2 6 0 ’— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 10 0  zł. 4  proc. 2 5 6 '— , Pożyczka serbsk* 
norm. po 100  fr. 4 - proc. 1 0 1 '— . b) bezprocentowe 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł, 2 2 -8Q. Zukł. kredytów 
dla handlu i przein. po 100  zł. 4 5 ?  — , Clary zł. — , 
m k. 1 4 3 ’— , Pożyczka m. Insbruku 25  zł. 7 9 ‘— , L o­
sy m. Krakowa 2 0  zł. 8 9 ’— . Pożyczkę m. Lubiany k. 
zł. 5 8 -8 0 , Oten 4 0  zł. 1 6 4 — , Palffy 4 0  zł. m. 45  
1 7 3 -50 , Czerwonego krzyża ausrr. tow. 10 zł. 4 7 ’75 , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 2 8 '9 0 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 54 -— . S a lm a l9 5 ‘—  zł. m. kon. 7 1 '— , 
Pożyczka salcourska 1 6 4 '1 0 , zł. Turecitie oblig. prem. 
kolej po fr. 163 -50 , Losy komunalne m, Wiednia 
z r. 1874 5 0 2 -— .

Paryż, d. 29  listopada. Trzy procentowa renta 95 -9 5 , 
mąka 3 0 ’3 0 . '

B er lin , d. 29  listopada. Banknoty austryackie 85 -0 5 , 
Spirytus — •— .

Fran k fu rt, dnia 29  listopada. Austr. kred 2 1 5 -3 0  
Laura — ■— , Disconto 1 8 4 -8 0 . Koleje państwowe 
— ‘— , Alpiny — •— . Usposobienie:

D epesze z targu pieniężnego.
Wiedeń,d. 30 listopada. Zam knięcie w czorajsze! g ie ł­

dy popołudpiow ei notow ano: Akcye austr. Zakła-iu kredy­
tow ego ć87'50 AWeye wągier. Zakładu kredvt. 821 ”25 Akcye 
Anglc ba^ku 314-25. Akcye Unionoanku 569 — , Akcye Lan- 
des banku 451 "50, Akcye Bankvereinu 560'75. Akcye Boaen
credit 1 0 7 1 —, Akcye ?al. Banku hipot. 570-------- , Akcye
kole i  pań stw o w ych 678 — Akcye Kolei p o ru aniow ej  177 — 
Akcve Tuamway A: — , B. — Akcye kole i  E lbethal 
4**9'50, Akcye kolei póm. 5660- -5690 Akcye kolei czerń.
579- Akcye Alpiny 608 25 , Akcye Rima M uranyi 569’—
Akcve Prag. Tow . żel. 2 6 8 0  Akcye Fabryki broni
584‘75 Akcve tur. tytoń. 422 50. Aki.ve galic. karpac. 
Tow  naft. 6 6 1 ------------ Oblig. węg. ind. 95'50, R tn ta  ma­
jow a 99-25 Austr. Renta koronow a 99’15 Węg. Renta k o ­
ronow a 95-95, 56 1. Listy T ow . kred. ziem. 9 7 9 0 , 4 proc.,, 
list; Banku hip, 97-25, płacono 4l/j proc. listy banku hipot. 
100-90, 5 proc. listy Banku nipoteczn. 110 5Ó, t proc. listy 
Banku kraj, % 98"— 4*/t% listy Banku kraj. 101T0, 5 proc
komunalna opngacye Banku kraj. — "—  O bligacye iropi- 
nacyine 99 20. 4 pro. G al. noż. kraj. z 1893 r. 9 8 1 0 ,4  orc. 
pożyczka m iasta l.w ow a 96‘50, Losy tureckie 163‘75 Marki 
'.17-53, Ruble 253 50 Kreayty — •— , Alpiny— .— W ęgier, 
kred. — -— . Unio/mank — "— , K oleie. —"— ros. 5 proc. 
pożyczka 1906 3 5 i5 .  ' .

U sposobienie sp okojne przy dość ustalonych kursach. 
Przy zamknięciu papiery międzynarodowe słabo.

W iedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszej giełdzie przed­
południowej panował nastrój pizyjazny, a także przebieg 
interesów był pomyślny, jakkolwiek z giełd zagranicznych 
nadchodziły przeważnie niepomyślne sprawozdania. Na 
giełdzie południowej tendeneya silna panowała w dal­
szym ciągu, z giełdy berlińskiej przyszły sprawozdania 
pomyślne. Kursy przeważnie poszły w górę, dopierc 
pod koniec giełdy zapanowała cisza w obrotach, wsku­
tek czego kursy nieco spadły.

B e r l i n ,  d. 30 listopada. Przy zam knięciu w czoraiszem  
giełay: Kredyty 215'25, ritaatsbahny 14525 D isconto Co-

"tandit 184"90, Berlin. T ow . handl 173"50, Laura 2 4 3 5 0 , Bo* 
nUffierv 240-30 K olej połudr.. w schcdnio-D .usk- — . Ru­
bel ża got. 2 1 6 7 0 , K olej warsz.-wied. 127-60, Kolei mo­
rza śródziem noo- Kolej M eridionalna 156'25, Losy
tureckie 146T0 Renta w łoska —* „H arnener" \op3?nia 
węgla 213-.50, K olej M irinnburg .Wławka — KonsOl ida-  
cye tó 7  — uornuarti- 35T 0, K< ej H enryl49"-—, Niemiecki 
bank narodowy 130-75 Kanada Proierred 184‘80 Aiccyfc że­
glugi ham burskie; 159-60, Kurs w a r s z a w s k i  ’ Hut*
„~)onnersm ark“ 271 —  3’ /3 prc. renta rosy jska z r. 1894
69*50, 3 u  prc. renta rosy jska 7 2 2 0  4 prc. renta re r - js k a
z r. 1902 78 70,' 4 V2 pr< renta rosyjska z r 1505 90 40 
Rheinische Stahlw erke 199T0, G elsenkirchen 223'40.

B e r l i n ,  d, 30 listopada. 4  proc. w ęgierska renta zło ta  
— •— , w ęgierska renta koronow a — , Austr, akcye kre­
dytowe 215‘25, Staatsbahny 145"25, Lomoai dy 3 5 1 0 , Di* 
seontc Comandit 184-90, Ruble 216"20.

Tendeneya spoitojna.
P r a n ^ f a r t ,  d. 30 listopada. W czorajsza giełda wie­

czorna- ^us ryacka renta paoierowa — , Austr. renta 
srebrnalCO -40, Austt. renta złom 100 10. Austr. sNcye kre­
dytowe 215 40, Staatsbahnv 145-30. Lom baidy 3 5 l0 ,  4-proc. 
austr. renta koronow a 9 9 1 0 .

Tendeneya: silna.
P a r y * .,  d. 30 listopada. Wczorajsza giełaa wieczorna 

4 proc. renta francuska 94-75. 4 proc. rema włoska —
4 oroc. hiszpańskie E ..ten eurs 95-25, Losy tw eck le  153'— 
Nowe turecKie C onsoie —"— , O ttom any 6 8 0 — D eber 
542’ -  Chartered — "— , Ric-T .m o 19-53 Renta turecka C. 
— •— ., Renta turecka B. — , Lancaster — , Renta buł­
garska — — , Renta grecka —'

Tendeneya.

T arg zbożow y i tow arow y.

B c J ł p e p  i 29 listopada. Pszenica na kw iecień 19u7 r 
od 7 4 5  do 7-46 Pszenica na maj od — do — 
Pszenica n a  październik od -— do •—  Żyto na kw ie­
cień 1907 r. od 6"64 do 6 65, Zyto na paźd» od 0 -— 
do 0'— , Ow ies na K w ie c ie ń  1907 r. cd  7"57 do 7-o8, 
O w ies n a  paźdź. oq  0 — J o  0 '—, Kukuruaza na sier­
pień —•— do — , KUKurudz^ na wrzes. od —. -  do — '— , 
kukuruuza na maj '9 0 7  od 5'22 ao 5-23 Rzepak na 
maj — ■— do —-— , Rzepak na Sierpień od 13'40 do 13'50.

Pogoda: piękna.

Przyjechali do Lwowa
D nia 28 listopada b. r.

■ e t  i Im perial. Hr. Dominik Potocki z Rymano­
wa, hr. L. Poniński W alewski z P oaola  ros., hr. Edmund 
Dzieduszycki z Izydorówki, h . Zofia Rostw orow ska z T or- 
skiego, br. Auam Horo eh z W inniczek, Eugeniusz Krzyszto- 
fow icz z Załucza, Roman Krzyszkow ski ze Strzylca M .e- 
czyslaw  Bogdanowicz z K o ss 'w a , T eod or Gcdlew ki z W ar­
szawy, A rdrzej Horodyski z Kociubiniec, T om asz H oro- 
dyski z Krogulca, Leon H olzer z Łopatyna, Karol BlaKey 
z Wiednia, Henryk Zabłudow ski z Torunia, W .ad^sław 
O chocki Kalinow szczyzny, Franc Jaruntow ski z T w ier­
dzy, Kazimierz W olkow icki ze Stryja.

żiu arlt.
W e Lw ow ie: Stanisław  Serw atow ski, kon tro lor poczt 

i telegrafów , lat 5 7 ;  W łodzimierz T erlikow ski, zastępca 
nauczyciela gintn., lat 25 ; Stanisław  Nabel, tow arzysz sztuki 
drukarskie] lat 39

W Z u trzy  pod Lw ow em : Onufry Hołc wiński, emer. 
kasyer poczt i telegrafów  w Krako ,-ie lat 65. -

U N iegłow icacn: H elena z Zubrzyckich Lisow iecka 
wdowa po sp Amonitu Lisow ieckim , w łaścicielu aóbr i 
m arszałku jasielskim . ,

W Scliodnicy: M iaczysjaw  Kodrębski, dyrektor k o ­
palni „The A nglo-G alizian" lat 59

V G o r lica c h : Roman Lubicz Szydłow ski, b. urzędnik 
kolei państw, i naczelnik stacyi w Z agóizanach, prokurzy- 
sta G al. Karp. akcyjn. Tow . naftowego członek  rady pow.
i w iceprezes Tow . kasynow ego lat 49. N abożeństw o ża­
łobne oanędzie się  w poniedz j ł e k  o g. 9 w kościele  O O . 
Kapucynów w Krakowie

W Stan isław ow ie; M arya z Hetelów  Sch óttei, lat 53; 
Malwina U eberall, żona kupcu, lat 27.

<>/o 
. 4 
. 4 *0
. 4P0
. 4l ó.

4

płaca

9925
v910

10035
10035
15/35
217
212
212
29025

1175,= 
99 lo 
99,1J

I
99

11-26
12o05
09
m s

1 0 6 '-  
y930 
9910 
9910 
9915 
99

I
95 -5 
9./50 
8440 

205 — 
205 
15325

9535 
96j—

97il0
liilJOi'

zadaja
9945
9930 

10055 
10055 
15935 
7 2 3 -  
274— 
274 -  
291

1)7175
99(35 
99 35

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 2 8  listopada 1906 r. 

obliczone za 100 koron notn.nainej wartości i za gotówkę

O&óluy d in er pańatwa.
= «  4°/o konw ert. ) maj— listopad

-S =  I w o ln ao a pod. ) styczeń— lipie 
2  L | ^ banknotach, luty—sierpień .
- 1 fi; '  w srebrze, kw iecień— październik 
Losy z roku 136o „ odO zł. w. a. . .

1860 „ 100 zł. w a. . .
'  1864 3 100 zł. w. a. . . . —

" „ 1864 „ 50 zł. w. a . . . — _
Listy zastaw ne dumen państw. 120 zł. za szt, 5 

l l iu t  państwa Krajów Koronnych 
w radzie państwa reprezentow anych.

Austr. renta złota w olna od podatku . . 4
„ w w al. kor. wolna oa pod. . 4
„ i iw est. wolna od pod. . . ,3V2

Obllsacyc Kolejowe.
Kolej Arcvlis. Albrechta w srebrze . . 1

ces.’ Elżbiety w s ło cie  w. od pod. . 4
"  ces. Franciszka Jó zefa  w srebrze .5V«
” Karolu L u a w ik a ...............................................4
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . . 4
O tlisacye pierwszeństwa Kolejowe.

Kolei arcyk Albrechta 200 i 1000 zi. w si eb. 4 
czes En, i»»5 20u, 1000, 3000 zł. . 4

„ 1895 4U0, 2u00, luOOO k. . 4
” Bukow ińska lokal. 400 kor. . . .  4
” Karola ^udwika srebr.................................... 4
„ Lw ów .-C zern.-Jassy Ern. 1894 . 4

U lu : państw. Uraj. Kor. w<;sier.
W ęgierska renta zło ta  . . . . .  4
Węg. renta w kor. wolna od pouatku . . i
Węg. renta w kor. w olna od podatku . . 3 l/a
V\ g. pożyczka premiowa po 100 zł. . . —

„ „ 50 zł........................ —
Węg. oDii”acye orem . reg. Cissy . . . .  4
Kroac. i Slaw. obligacye propin. w. a. . .4 )
W ęgierskie obligam e .lip ................................... 4
Kroacyi i Sław onii oblig. hip.................................. 4

inne publiczne polyczlti.
Pożyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
Oblig. prop. Bukowiny . . . .  . . 5

100 
118 
124 
100 
100 05

107|— 
10030 
99,3i 

100'lń 
10015 
1001—

9oi 
95 70 
8460 

208— 
20750 
155:25

96

9810
102foi)

44

.4Vs
r4

. 5 

. 6

G al. poz. k^aj. z r. 18 I ........................
Gal. obi prop. z r. 1839........................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 .

z r. 1896 .
„ „ Wiednia z r. 18/4.

Puż. "ipot. Bułgaryi z r. 1892. . . 
l i s t y  z fe s th w n e . (O blig. hip. i listy dłużne). 
Austr. zakł. krad. ziemski los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ............................. 5

................................... 4
Gal” akc. b. h. z 10°/o pr. 1. w 39Va 1. . 5

„ „ „ los. w 50 lat w. austr . 41/e
„ „ „ los. w 50 1. w-, koron. . “ 2
„ „ los. w 60 lat . . . . .  - 4
„ Tow  kred. ziem. los w 56 lat . . 4
„ „ „ „ los. w 41 lat . . 4
„ „ „ „ dawn. erms. . . .  4

Banku kraj. .la G ai. i Lod. w 51Vr 1. . 4*/s
„ „ „ zwr. w 57l/a 1. 4

„ „ oblig. komun. 2 emis. . . .  5
„ „ „ „ 3 e. 1. w 42 1.4Vs

„ „ 4 e. 1. w 45 1. 4
„ „ „ kol. 1. w, 57ł/s 1. . . 4

Austr. węg. Banka los w 50 1. w. austr, 4
, „ „ los w 50 L w. koron. 4

O u l i s a c j  e  z p . . i t c m  p l e r t z - z e ń s t w a .  
Kolej półn. ces. Ferd. en z r. I880 . 4

„ Lwów -C zern .-Jassy 1884 p. lÔ /o . 4
1884 . . .  4

W ęg.-Gal. kolej era. l S ' 7 u .............................. 31/a„ „ „ „ l87o ............................... ‘
„ :  J  ,  188..................................

L o s y  procentowe (za sztukę).
Austr. zakł. kred. obi. pr. em. i ł8 0  po 100 zł.

„ w 1889 po 100 z*. 
Urogul. Dun. z r. ^870 po 100 zł. w. a . 
U4ęg. Banku hip. pr. 1. z po 100 zł. w. a. 
Pożyczka serbska prem. po 100 f r . . . .

K o s y  o e  z p r o c  * i o w e  ^za sztukę). 
Budapeszteńskie BasUlca po o zł. w i 
Zakł. kred. dla handlu i przem. po 100 zi. w. a.
Clary po 40 zł. m. k....................................................
Pożyczka m. Insbruku po 20 zi w. a. . . . 
Pożyczka m iasta Kranowa po 20 zł 

„ prem. ifl. Lubiany pu 20 zł.
O fea (Buda gni. m.l po 40 zł. w. a.
Palffy po 4C sł. m. k ..................................
Czerw, krzyża a u s t i .  tow d o  10 zł. .

a . .

Odpowiedzialny redaktor • jó z e t Ziem biński, 
drukarni „Słowa Polskiego, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

97 55 98155 Czerw, krzyża węg. tow po 5 zi, , 28 90
98 70 9970 Fundacyi ąrcyks. Ruaolfa po 10 zł...................... 54
91 25 98 70 Salm a po 40 zł. m. k................................................... 195
95 90 96 90 Pożyczka m iasta Salzbu ga po 20 zł. . . . 71 —

121 10 122 10 T ureckie obi. kol. pu 40u fr. . . 164
118 75 119 75 Komunalne m. W isdnia z r. 1874 po 100 zł. 502 ---

Kupony ) 3°M obligacye prem iow e ( 1880 . 48
98 75 99 50 pre- > 3 % ) austi zakł. kr. ziem. ( 1889 . 91 ---

102 — 102 90 miowe j 4°/o pożyczki pr. węg. Banku hip. r ---
99 25 10G 25 i t l  c y e  (przedsiębiorstw  usportow ych).

UG — 111 — Buk. kol. lok. akc. pierw 200 z ł........................... 480 ---
100 45 101 47 „ „ „ akcye zakrad 200 zł . . . 432 --
100 45 101 45 K olej póh ces. Ferdynand? 1000 zi. m. k. . 5660 __
97 25 98 25 „ L w ów -Bełżec (akc. ' ,:rw.) 200 zł. . . 411 ---
97 50 yo 50 „ Lw ów -Czern.-Jassy 200 zł............................ 577 —
9Ł 50 99 — „ Lw ów -Kleparów -Jaw  orów -»°/c . . •. 372 ---
yc 50 99 — „ wschodn. ga.. lokal. 20C zł......................... 392 —

100 65 101 65 „ państwowych 2Go zł. =  500 fr. . . . 674 50
97 50 98 50 „ węg. galicyj. lokal. 200 z ł............................. 40; —
97 — 98 — A K c y e  b a n k ó w  ^ a  sztU Kę).

100 50 101 50 Banku rm glo-austr. 240 Kor..................................... 31425
96 40 9' 40 W iedeńskiego Banku związk. 400 Kor 557:25
9640 97 40 Peszt. Banku handl luOO K  . . 3250 ~ 3
99(45 100 45 Zakład kred. aia handlu 1 przem. 320 Kor. . 68/
99 70 100 70 Węg. Banku kredyt. 4U0 K or................................... 820 75

Galie. Banku hipotecznego 400 Koi 570
99 80 100 80 G alie. Banku dla „andlu i przem. 400 Kor. . —
90 90 91 90 Banku dla krajów  koronnych 400 Kor. . * 449 50
98:85 99 85 Banau Austro-węg. 140u ................................... 1773
92(90 — 65 ęzesK . Banku Związk. 200 K o r . ........................ 245 —

112 — 113 — Zivnostenska bamca 200 K o r ............................. 24250
100 - 101 — 4 -K c y e  (przedsiębiorstw pr em ysłow ychj

G alie. karp. naft. tow. 500 k o r ............................. 66c —
281 — 291 — Schodnicy c90 Kor....................................... 630 —
238 50 298 50 W e t »  i ,  (Czeki, dewizy krótkoternun.). 0/#
260 — 268 — Berlin i niem. n. hank za 100 m arek . 3 117 50
256 — 264 — Londyn za 10 funtów- szter...........................2 ł/s 24080
101 — 1(59 20 Paryż za 1UO fr.......................................................... 3 95 38

f Aersburg i W arszawa za 100 rubłj 5Vs 253
22 80 24 80 W łoskie uanknoty za 100 lirów  . 95

453 — 463 — W a l u t } .
143 — 14z — u u k at ce sa rsk i................................... 11' 35

79 — 87 — 2 0 -fr a n k ó w k a ...................................  . . . 19 12
89 — 95 — 2 u -m a rk ó w K a ................................... .....
58 50 64 50 Suweryn angielski z ł.................................................... 2402U

166 — 174 — N iem ieckie banknoty za lCD m a re k . . 117 50fl
173 50 183 50 W łoskie banknoty za lir 1 0 0 ............................. 95 CQfl

4775 49 lA Ruhle hanknoty za 100 rubli . . ScBar* —

3090 
60!— 

204 -  
775  J 

165 — 
512 — 

531— 
9 "  — 
4-1 —

44-./:— 
1650 -  
42 1 1 - 
583 — 
37ój -  
400 — 
67550 
4 c 5j—

31625 
5582o 
1261. -  
685 -  
822/5 
5 7 2 -  
160 -  
450 50 
783 -  
243 i) 
243L50

6 70- -  
64C -

U 7i70 
241110 

0553 
254, - 

9558

11W0
19|l5 
2356 
L410 

117R0 
95170 

254 >25
NaKłaaem b r ółki wydawniczej we Lw ow ie, Stow. z ar. z ogr. ^ jręuą

Papier z far -yki B rat Fiałkowskich w Białej i C z a ń cu


